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Tódż, Poniofziatek, 10 Intego 1919 r. 


Kok N, 


PRENUMERATA: 


Miesięcznie Mk. 4.50. Kwartalnie Mk, 18,50, 
szenie doptnca się 50 fen. miesięcznie, 


Prenumerata przez pocztę miesięcznie Mk. 5,50, Kwar- 


tslnie 16.50. 


Cena numeru pojedyńczego 30 fen, 


Za odno- 


Soer | 


Redakcja i Administracja w Łodzi; 
Piotrkowska 106. 


Telefon 199. 


|l Soete 


OGŁOSZENIA: 


Zwyczajne: 85 fen. za wiersz petitowy jednoszpaltowy (ua 
strunie sześć szpa!t), 

Drobne: 10 ten. za wyraz, najmniej 1.00 Mk, 

Nadesłane: przed tekstem 2 Mk. w tekście 2,50 fen, po te 
kśclie 1.50 fen, za wierw petitowy (str. 4 8zp.). 

Nekrologi: 1-— Mk. za wiersz petltowy (str. 4 szp.) 


(Telefonem od własnego sprawozdawcy sejmowego). 


Już od wezosuego ranka panował w 
mieście nastrój niezwykle uroczysty. Nie- 
eliczone tłumy wyległy na ulice i ciąg- 
nęły w kierenku placu Zygmunta, Wiele 
domów było udekorowanych oliorągwiami 
narodowemi, 

Na całoj przestrzeni od Belwederu 
do Archikstedry po obu stronach ulice 
stało szpalorami wojsko, a żo publicz- 
ność chetnie poddawała się poleceniom 
tej straży wojskowej, wszędzie panowa! 
spokój wzorowy. Tu i owdzie widniały 
transparenty z napisami: Niech żyje Na- 
czelnik Państwa Józef Piłsudski, Również 
na murach domów wywieszone były pla- 
katy z tymi samymi napisami. í 
W drodze do Mechikatedry. 

Punktaalnio o godz. 10 m. 15 rano 
wyruszyły z Belwederu powozy z dygni- 
tarzami państwowymi w następującym po- 
rządku: w lszym powozie jechał szef 
kancelarji cywilnyj Naczelnika Państwa, 
mecenas Car i adjutant generalny, major 
Kasprzycki; następnie sunął długi szereg 
pojazdy ministrami; potem zaś w po- 
wozie, w włoczen:n eskorty honorowej u- 
łanów, jechali Naczelnik Państwa, Józef 
Piłsudski i Prezes Gabinetu Ministró., 
Ignacy Paderewski; sznur pojazdów ga- 
mykały powozy, wiozące adjutantów, — 
Zgromadzone tłumy witały jadących en- 
tnzjastycznymi okrzykami. 


W Archikatedrze. 
Przed Archikatodrą zgromadziły się 
tysiące ludzi, Wewnątrz w prezbiterjam 


Zamach na 


zasiedli — podsekretarze stanu, generali- 
cja, delargat Papieża, Monsignora Ratti, 
misje zagraniczne i konsulowie, wyżsi u- 
rzędnicy państwowi, delesaci Komisji 
Rządzącej ze Lwowa, delegaci Naczelnej 
Rady Lodowej z Poznania, delegaci Sla 
ska Cieszyńskiego, Orawy, Spiżu i Rady 
Kresowej, oraz przedstawiciele prasy. — 
W stallach zasiedli przedstawiciele du- 
chowieństwa, W nawie środkowej zasiedli 
posłowie, w eM — zaproszona publi- 
czność, 

Punktaalnie o godz. 10 m. 80 wy: 
szedł z zakrystji, odziany w purpurowe 
szaty, arcybiskup gnieźnieńsko-poznański 
ks. Dalbor w otoczeniu licznego ducho- 


wieństwa. Pokłoniwszy siew stronę wiel- 


kiego ołtarza i Monsignora Rattiego, zło- 
żył też pokłon w stronę zebranych wier- 
nych, poczem zasiadł w fotelu naprzeciw 
tronu arcybiskupiego. Następnie w towa- 
rzystwie biskupów Ruszkiewicza i Galla 
wszedł do świątym arcybiskup Kakowski 
i rozpoczął celebrowanie uroczystej mszy 
świętej, 

Przybycie dostojników pań" 

stwowych. 

O godz. 10 m. 45 z ulicy rozległ się 
śpiew tvsięcznego tłumu, oraz dźwięki 
orkiestry wojskowej, To kapela wojsko- 
wa, oraz zgromadzeni obywatele witali 
pieśnią „Jeszcze Polska nie zoinęła* Na 
czelnika Państwa, który w tej właśnie 
chwili zajechał przed Archikatedrę. Dy- 
pnitarze państwowi weszli do wnętrza 
świątyni i zasiędli w prezbiterjum. Na 


Korfantego. 


Uroczystość dnia wczorajszego zakłócona została u. 
siłowaniem zamachu na posła Korfantego. Kiedy Korfanty 
jechał do Archikatedry, na Nowym Świecie zwolennicy je» 


go odprzęgłi konia z dorożki i 


sami ciągnęli pojazd. Koło 


ul, Ordynackiej jakiś nieznany mężczyzna zbliżył się nagle 
do dorożki, wyciągnął rewolwer i skierował go w stronę 
posła Korfantego. Him jednak zdążył wypalić, został wszak» 
że schwytany za rękę przez stojącego obok oficera i ohae 
lony na ziemię. Po obezwładnieniu nieznany mężczyzna; 
który usifiował dokonać zamachu, został aresztowany 


przez władze wojskowe. 


Koalicja w obronie Polski. 
(P. A. T.) 
Londyn, 9 Intego. 

Na dzisiejszym posiedzeniu najwyż- 
szej rady wojennej Bojaszników, obradu- 
jący] w Paryżu, omawiano sprawy, pozo- 
siające w związku z blokadą i demòbili 
sacją, oraz obsadzeniem obszarów nie= 
wieckich « obszarów Malej Azji, oraz ins 
AR Bykawy ws cieupiąve zwłoki. Jednym 


z tych zaradnień, wymagających szybkie- 
go uregulowania są stosunki niemiecko- 
polskie, Ńiebezpieczeństwo sił zbrojnych, 
któremi niemcy zagrażają Polsce nie zo» 


stalo vsunięte, — Pomimo gróźb Francji 
niemey pozostali głusi na ostre nakazy 


marszałka Focha, a... (tutaj przerwa 
w znakach radjotelegraficznych). n... 
Sytuację tę omawiano bardzo dokładnie, 
Również i p. Noulens wypowiedział w tej 
prawie swoje zdanie. Niemcy nie zga- 


dwuch najbardziej wysuniętych fotelach 
spoczęli Naczelnik Państwa, Józef Pilsnd- 
ski, i Prezes Gabinetu Ministrów, Ignacy 
Paderowski. 


Mowa ks. biskupa Teodoro= 
wicza. 


Po skończonej Ewansielji wszedł ks. 
biskup Teodorowicz i wygłosił wspaniałą 
i porywającą mowę, która trwala blisko 
dwie godziny, a obfitowała w moo pięk- 
njoh I głębokich myśli. 

— A gdybym był zdolny —rozpoczął 
kaznodzieja—jak Ezechiel, wywołać dłu- 
gim korowodem postacie bohaterów i mę: 
czenników, którzy przelewali krew i gi- 
nęli w obronie Ojczyzny, a zawołałby 
do nich radośnie: Oto idzie nasz Sejm 
Polski! 

Ten tryumfalny motyw przebijał przez 
całą mowę wielkiego kaznodziei, który w 
końcu mówił o obowiązkach posłów, tych 
wybrańców narodn. 


W sali obrad Sejmu. 


O godz. 12 m. 50 zgromadzeni w Ar- 
chikatedrze udali się śród niemilknących 
okrzyków tłamów i wielkiego entuzjazmu 
do gmachu b, instytutu maryjskiego, gdzie 
będzie obradować pierwszy Sejm Zjedno- 
czonej Polski. Sala obrad wypełniła się 
posłami. Nieobeeni byli posłowie z PPS., 
za wyjątkiem posła Klemensiewicza, Ga- 
lerje przepełnione były zaproszonymi 
gośćmi. Loża prasowa ledwo mogła po- 
mieścić wszystkich sprawozdawców. 


dzają się na podział Niemiec, trzymają 
armję w pogotowin i zagrażają Polsce, 


koncentrając zbrojne oddziały na wscho- 


dzie, Międzynarodowa rada wojenna po- 
stanowiła kategorycznie rozwiązać to za- 
gadnienie. Zadecydowano zmusić Niemcy 
dọ pokoju, s przypuszczalnie 17 lutego 
przedstawione będą nieimcom takie wa- 
runki demobilizacji | rozbrojenia, że wszel- 
kie niebezpieczeństwo, grożące Polsce 
będzie usunięte. 


Czesi nie chcą opróżnić Śląska, 


EA Z) 
Kraków, 9 lutego. 

Komisja rządząca oznajmia: Donoszą 
nam, że czesi nie myślą opróżnić. Sląska. 
Żołnierze czescy twierdzą powszechnie, 
że się cofać nie myślą. Treść ugody po- 
dają gazety czeskie w tym sensie, jakoby 
czechom przyznano cały Sląsk wraz z c4a- 
iym Zagłębiem węglowym, z tem, że pê- 
wna ilość wegla będą w drodze łaski od- 
stępowali polakom, Że czesi zawieszenia 
broni nie zbyt respektują i nie myślą 
zmienić swego postępowania względem 
ludności polskiej, dowodzi iakt, że w 08- 


Poświęcenia sal! obrad dokonał J. R. 
arcybiskup ts. Dalbor, poczem na mówni= 
cę wszedł ks. Jan Gralewski, który prze= 
mówił do zebranych, rozpoczynsjąe pey l 
mówienie swe słowami: 

— Sludzy Polski, Ojczyzny miłej. 
Przed maiestatem Najjaśniejszej Rzeczy- 
pospolitej Polskiej — czołom! (na sall ©. 
krzyk: czołem), — Nizki pokłon Wielkim 
Duchom Polski, nwielbienie dla Oflarnej 
Krwi Polskiej (wszyscy wstają s miejsc) 

Następnie ks, Gralewski mówił © £ge 
daniach i obowiązkach Sejmu i o tem, 
l aishi oczekuia od niego odradzająca się 
z martwych Ojczyzna. Przemówienie awo. 
zakończył zaś w te słowa: 

— Przemówienie moje, które było 
pierwszym głosem polskim, który się w 
murach tych rozległ, kończę życzeniem, 
aby wasza praca w pokorze wydała plon 
przeobfity. Silni jesteśmy postanowieniem 
pracy dla Ojczyzny, silni wiarą, $0 presa 
nasza zwycięży. = 

aan 

Po skończeniu uroczystości sobrant 
opuścili salę cbrad, Oczekiwały na nich 
na ulicy tłumy, które wychodzących dyw 
gnitarzy państwowych i posłów witały 
okrzykami. Nastrój radosny trwał w mię- 
ście do późnego wieczoru. O godz. B-ej 
wiecz, na Zamku odbyło się przyjęcie poe 
słów, ministrów, misji zagranieznych i 6 
sób zaproszonych, których, jako gogol, 
podejmował Naczelnik Państwa. 


tatnich dniach aresztowano jeszcze w 
Bydgoszczy 6 polaków. 
—y— 
(P. A. T) 


Kraków, 0 lutego. 
„Głos Narodu“ donosi: Według wie- 
ści, które nadeszły s drugiej strony kor- 
donu, rozpoczęli czesi otaczać zasiekami 
z drutów kolczastych całe Sląskie zagłę: 
bie węglowe. Między innymi odratowali 
jaż Dąbrowę. 


Lewicowa trakcja catopska. 


Wezoraj posłowie Stronnictwa Ludo: 
wego (Thugutowcy), których jest 57 ukon- 
stytuowali sią w frakcję sejmową — Do 
frakoji tej przystąpiła też grupa posła 
Okonia, złożona x 6 posłów. Wczoraj roz- 
poczęły sią też rokowania z grupą posel: 
ską Stapińskiego, Jeśli uda się osiągnąć 
porozumienie, lewicewa frakcja chłopska 
liczyć będzie przeszło 80 posłów, będzie 
zatem najsilniejszą w Sejmie, 


=-z— 
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Amnestj a. 


Dia upamiętnienia wirtkiej w fycin 
Karodu Polskiego, chwili zwołania Sejmu 
Ustawodawczego Zjednoczonej i Niepo- 
dległej Polski, kierowany zamiarem zla- 
goñzenia losu osób, które staly się win= 
nemi przestępstw sądowych i administra- 


syjaych, postanawiam: 


Art 1. 


W sprawach o przestępstwa, popeł- 
alone przed dniem wydania niniejszego 
zeskryptu przez osoby cywilne i wojsko 
we, podlevające orzecznictwu zarówno 
sądów ogólnych, jak i wojskowych zasto- 
sBowąć ulgi nastepujące: 


a) darować karę aresztu i grzywny 
eałkowicie, względnie niewykonaną część 
tej kary, 


b) zmniejszyć o połowę karę pozba- 
wienia wolności, orzeczoną w rozmiarze, 
nie przenoszącym roku jednego, 


| 
e) zmniejszyć o jedną trzecią nieode | 
gierpianą jeszcze część kary skazanym na 
terminowe pozbawienie wołności, orzeczo* 
mó ponad rok jeden, 


d) złagodzić io lat 15 karę bezter- 
minowego ciężkiego więzienia, 


e) zamienić karę śmierci na bezter- 
minowe cieżkie więzienie, 


Powyższe ulgi zastosowane będą nie 
tylko do kar już orzeczonych, lecz i do 
kar, które orzeczone będą w przyszłości, 
0 ile przestępstwo spełnione było przed 
wydaniem niniejszego dekreta, ! 


Utgi objęte niniejszym artykułem nia | 
męją zastosowania do osób, skazanych za | 
przestępstwa przeciw 7arząäzeniom admi- 
sistracyjnym w przedmiocie: aprowizacji, | 
sraz za lichwę zwyczajną | wojenną, a 
także. za przestępstwa, ścigune w trybie ' 
sokarżenia prywatnego 


16% Z 


W sprawacn o przestępstwa na tie 
politycznem 1 społecznem, przewidziane 
w art. 99 do 102, 120, 124 do 128, 129 ; 
ast. 3 i 6, 130 ust. 8, 18?, 367, 367. 499 | 
ast. 2 Kod. Kar. 1908 roku umorzyć po- | 
stępowanie karne, względnie darować” 
karę orzeszoną wyrokiem prawomocnym. 


ni 


"A 


àrt. b 


W sprawach o przestępstwa woj- 
Bkowe, przewidziane przez obowiązujące 
w Państwie Polskiem kodeksy wojskowe, 
umorzyć postępowanie karne, oraz dąro- 
wać karę, względnie nie odcierpianą jej 
część, 

Wyłącza się: drade wojenną, nara- 
tenie wojsk na niebezpieczeństwo wobea 
nieprzyjaciela, dezercję wobec nieprzy- 
jneiela, bunt z bronią w ręku. oraz prze» 
stepstwa dokonane z chęci zysku; w tych 
wada T ma jednak zastosowanie ar- 


Umortyć sprawy, wytoezone żołnie- 
enom polakom armji austrjacko-węcier- 
skiej, niemieckiej i rosyjskiej, zacrożo- 
me ksrą nie cięższą, jak 6 lat ciężkiego 
więzienia, popełnione w pola podczas mi- 
wionej wojny. 


åt. B, 


. Na siemiąch polskich, które wehodzi- 
ły w skład byłej monarchji austro-wę- 
gierskiej oprócz ulz, wypływających z 
art. |, umorzyć postępowanie karne, a o- 
rzeczoną prawomocnym wyrokiem karę 
darować w sprawach o przestepstwa na tle ' 
politycznem i społecznem, które według 
mstawodawstwa karnego, na tych ziemiach 
obowiązującego, odpowiadają przedstęp= 
stwom, wymienionym w art. 2 niniejsze- , 
go dekretu. } 

Minister Sprawiedliwości w poroza- 
mieniu z Komisją Rządzącą dla Gahcji i 
aska Cieszyńskiezo, oraz Górnej Orawy 
4 Spiźżn zestawi odpowiednie artykuły 
austr:jckiego Kodeksu Karnego: ogólnego 
t wojskowego. 


| 
| 
| 


—— M 


åt. 6, 


Wykonanie niniejszego dekrete sio- 
sam Ministrowi Sprawiedliwości, 


Dan w Warszawie, 8 lutógo 1019 r. 


Naczelnik Państwa: 


(—) J. Piłsudski 
Prezydent Ministrów: 
(—) L J. Paderewski. 


—— 


PFoniedriałek, 10 luatezxo 1919 r. 


Chcąc zapewnić sobie szybkie i do- 
kladne wiadomości z obrad sejmowych, 
redakcja „Głosu Polskiego" pozyskala 
dwuch stałych sprawozdawców w Sejmie. 
W tym też celu w gmachn sejmowym 7a- 
stał zalożony dla pisma naszego specjal- 
ny aparat telefoniczny. Tylko pięć dzien- 
ników polskich korzystać będzie z przy- 
wileju tego, a mianowicie trzy warszaw- 


(rzecwieósiw) w tanie koalo), 


_. Ta? w ezssło wolny fwiafowe) ufa. 
Enla się znaczna rozbieżność interesów 
i dążeń pomiętzy mocarstwami ententr, 
Konieczność uzgodnienia wszystkich wye 
silków celem pokonania wspólnego nice 
wrzyjaciela sprawiła, że wyrównanie tych 
przeciwieństw odłożono na później | m 
wewnntrz zachowano pozory barmouji i 
jeduości. 

Z chwfią atoli ostniecznezo zwrriaw 
piwa, kiedy chodzi o zebranie wszys kich 
‘ero ewoców, ełębokie różnice pomiedzy 
celami wojennsmi poszczególnych państa 
koalicji nie dały się ukryć. Nietylko dye 
m'usja na lamach prasy koalicyjnej, lecz 
tskże oficjalne oświadczenia kierujących 
meżów stanu ententy, np. mowa Clemens 
cau z 29 grudnia r. g, nie pozostawiają 
s0 do teru najmniejszej wątpliwości. 

Jeżeli od zawarcia rozejmu w dnfu 
41 listopada, aż do otwarcia konferencji 
pokojowej upłynsły y górą dwa miesiąca 
jeżeli po dwuch tyznaniach Obral konfes 
reneja paryska w Zadnej- kwestii nie pas 
wzięła ostatecznej nehwalr, to glówna 
przyczyna zwłoki |aży w rozlwojeniu 
wśród ententy. Paraliżnie ono wsz)stkio 
jej występy na zewnatrz, W na'ar dot" 
kliwy sposób odbiją się na stosunku koa* 
Jjeii do Polski. Dlatero nświs lomienie 
sobie tstoty różnie dzielących ententą 
jest dla nas rzeczą bardzo ważna. 

Różnice te as dwojakiej natury. S 
różnice zasad į różnice interesów. NR/?nie 
ee zasad politycznych dzielą Stany Fia- 
dunczone, reprezentowana przez przrra 
drnta Wilsona od wszssfkich innych woe 
carstw koalicji, Prezydent Wilson wie'ne 
krotnie zapewniał w uroczystej formie. ża 
Stany Zjednoczone wzieły udział w wnia 


ynie wolne od jakichkolwiek egoistycznych 


| 


motywów. 
W rzeczy samej, jeżeli wzelody oras 
jstrezne odrorywaly przytem iakąkolwiek 
role, to w każdrm razie enlkiem druro« 
rzęlną w porównaniu z motywami natury 
ddrawej I w żadnym razie nie ?równnewae 
zytyby kosztów i ofiar wojnę. Tlasła i'a. 
alur, wysuwane w czasie woiny przez 'n= 
alicja, maig jedynie szczeregn obrońcą 
w prezydencia Stanów Zjednaczonech, 
Zasadniczym celem prezydenta Wile 
gona jest zbudowania nowego porzadia 
międzynarodowe”e, opartero na prawie a 
nie, jak datar, na sile. Za podstawe na: 
wero porządku Wilson slusznie nwsża 
zasadę sBuruostunowienia narodów, Jedr= 
nie bowiom urzeczywistnienie tej zasaly 
muge wykluczyć na przyszłość apel do 
siły ze strony ciemieżonych i ciemieżye 
cieli, Dla strzeżenia i obrony praw wszv= 
gikich narodów, wielkich | malych, sil- 
nych i słabych, ma być stworzony zwią 
zek narodów, wyposażony w pelną ecze= 
kutywę, któryby rozstrzygał na drodze 
prawnej wszelkie spory międzynarodowe, 
Z takim związkiem narodów, opartym na 
zupełnem równooprawnienia wszystkich 
jero członków nie da się absolutnie pos 
godzić negemonja jakiegokolwiek państwa 
czy to na lądzie, czy to na morzu, Dlae 
tero wolność mórz stanowi jeden z nuje 
ważniejszych punktćw programowych W ile 
Bona, Pod tym wzylędem hasło ideulna 
poLrywa się calkowicie z realnym interes 
scm Stanów Zjednoczonych, które od pos 
czątku swego istnienia broniły enerzicze 
nie choć bezskutecznio zasady wolności 
mórz į z tego powodu nawet zawikłaly sią 
w wojnę z Anglją w latach 1812—1815. 
Swe zasady Wilson chce przeprowae 
dzić w odniesieniu zarówno do sujuszni= 
ków, jn" przeciwników. W stosunku do 
tych ostatnich reprezentuje zate n dążność 
do umłarkowania. Jest bezwzzlędnie przes 
€isny łaniejkolwiek wojnie i obataje przy 
dopuszczeniu narodów miępęayjacielakich 
du Zwiazku Narodów, 


u 


Kapitulacja bolszewików. 


Rząd sowietów prajynie zawarcia pokoju. 


Rosyjski rząd sowiecki wystosował 
telegram iskrowy do Japonii i Stanów 
Zjednoczonych, w którym oświadcza: Rząd 
sowiecki otrzymał wiadomość za pomocą 
radiotelegramu prasowego, o zaproszeniu 
jakoby przez potęgi Ententy uczynionem 
wszystkim istniejącyn w Rosji rządom da 
wyfiania delegatów xa koulerencją, W” 


skie i dwa pozamiejscowe—t, j. „Kurjer 
Co 'zienny* w Krakowie i „Glos Polski“ 
w Łodzi, W fen sposób zdobyliśmy moż- 
ność stałej i bezpośredniej komunikacji 
telefonicznej z naszymi Bprawozdawcami 
sejmowzmi, eo pozwoli nam bardzo szyb= 
ko informować Łódź o przebiegu obrad i 
wszystkich ważniejszych uchwałach i wy- 
darzeniach, 


bee tego, że rząd sowiecki żadnego zapro- 
szenia nie otrzymał i dowiedział się o 
niem za pomocą prasy, wobec tego, że 
zwłoka w udzieleniu odpowiedzi wyglada 
na wahanie sie, chcialby tę kwestje jasno 
postawić, celironiqc od wszelkiego fałszy= 
wego tłomaczenia, które czesto się Bpo- 
tyka w stosunkn do rząin sowieckiego w 
zagrnnicznej prasie, Rząd sowiecki ko- 
rzysta z tej sposobności, aby z całą szcze* 
rością i otwartością podkreślić, że pomi 
mo enraz szcześliwszego ukształtowania 
się.jego wojennego i wewnętrznego po- 
łożenia przykłada on tak wielką wagę do 
zakończenia kroków nieprzyjacielsk'ch, iż 
gotów jest przystąpić do odnośnych w 
tym celu pertraktacji, Gotów jest nawet 
ponieść olisry, z warunkiem jednak, aby 

zwój republiki sowieckiej nie był 7a- 

rożony; zważywszy, że wrogowie, z któ- 
rymi ona walezy, zawdzieczają siłę oporu 


, jedynie tylko Entencie, zacopatrującej ich 


będzie. 


w materjaly i surowce zważywszy także, 
że zagraniczny kapitał chetnie spogląda 
w stronę bosactw rosyjskich gotów jest 
rząd sowiecki dać koncesję m: carstwom 
Ententy na swoje lasy i kopalnie, pod 
warurkiem, że rezimć sowiecki gospodar- 
ski i społeczny w niczem naruszony nie 


=—g— 


Qelegacja robotnicza u premjera. 


W piatek, w dzień strajka w War- 
szaw'e, który miał zresztą przebieg nje- 
zwykle spokojny i poważny. o godz. 1l-ej 
rano w Panoramie, przy ul. Karowej, ze» 
bral się wielotysięczny tłum na wiec, zwo- 
lany przez P.P.S, Po licznych przemó 
wieniach, pizyjąto nastęjującą rezolucje: 

„Zebrani na wiecu w sali przy ul. 
Karowej robotnicy warszawscy, piętnują 
rząd p. Paderewskiego za haniebne zn- 
przedaunie w niewolę czeską polskiego ro 
botnika i chłopa nu Slasku Cieszyńskim. 
Protestują wobec proletarjatu calego świa 
ta przeciwko najazdowi na ziemię polską 
niemieckich i rosyjskich wojsk. Stwier 
dzają iż lud polski socjalistyczny, bronić 
będzie swojej niepodległości do ostatniej 
kropli krwi. , 

Piętuują reakcyjną politykę burżu- 
azyjnych rząlów p. Prd-rewstiego, arr8z- 
towaniami, represjami przeciwko ruchowi 
robotmiczemu, starającą się ugruntować w 
Polsce władze klas pos adających. Stwier 
dzają, iż haslem polskiego ludu pracują 
cego jest władza w Polsce rubvtuika I 
chłopa*. $ 

Na wiecu wybrano w końen delega 
cję, złożoną z 40 osób, która udala się do 
p. Paderewskiego, gdzie p. Jaworowski 
przeclożył premjerowi w imieniu wszyst- 
kich robotników warszawskich, bez wzzlę- 
du na przynależność partyjną, następujące 
Żądania: 


1) Natychmiastowe, jaknajenercicz- 
niejsze zajęcie się sprawą uwolnienia 
Sląska Cieszyńskiego od najazdu czeskiego 

2) Natychmiastowe uwolnienie wszy 
stkich więżniów politycznych 1 ukaranie 
jednostek bijących i zuęcających się nad 
nimi. 

8) Wznowienie wypłacania bezrobot- 
nym zapomóg, które zostaly wstrzymane. 

Na powyższe postulaty prolelurjatu 
warszawskiego, p. Paderewski odpowie- 
dział, że: 

1) Rząd gorliwie zajmuje się sprawą 
cieszyńską i wyłonił specjalną komisję ula 
jej wyświetlenia. 

2) Rząd tworzy komisją mieszaną 
wojskowo cywilną, która zbada nadużycia 
stosowane względem więźniów politycz: 
nych i winowajców ukarze. Jednak iząd 
uie może tolerować żywiołów, napływają 
cych ze Wschodu, Zachodu, których poli- 
tyka nie ma na celu ogólnego dobra na- 
rodowego. 

8) W myśl żądań robotniczych, rząd 
wyasyznował znaczne fundusze na zapo- 
mogi dla bezrobotnych. W odpowiedzi na 
slowa p. Paderewskiego, tow. Jaworowski 
krótko zaznaczył, że robotnicy zgrupowa- 
ni we wszystkich polskich i żydowskich 
stronnictwach, domazrają się uwolnienia 
więźniów politycznych bez względu na ich 
przekonania. 


——— z 


wóz węgla czeskiego, 


| dości, 


Nr. 40. 


Gorzkie owoce. interesów 
p. Dmowskiego. 


„Polityka nie jest sentymentem, lecz 
interesem i kompromisem* — taki aforyzm 
rzucił prezydent ministrów p. Faderewski 
w swem spóźnionem exposé, wygłoszonem do 
przedstawicieli prasy w dn. 5 lutego. 

Można było na to natychmiast odpo 
wiedzieć, że bywają interesy dobre i zie. 
I, zdaje się, poza Komitetem Narodowym 
i jego adherentami nikt w Polsce niema 
wątpliwości, że ten „interes“, który p. Dmow- 
ski zrobił ze Sląskiem cieszyńskim w ©aa- 
ryżu— jest z!y. 

Nic na to nie pomoże, ani ukrywanie 
protestu Rady Narodowej Cieszyńskiej, eni 
fabrykowanie pocieszających wiadomości, że 
w „nagrodą* za Zaglębie Cieszyńskie będzie- 
my mieli rozejm w Poznańskiem, ani wresz- 
cie usilne podkreślanie, że czesi łaskawie 
przepuszczą amunicją, która oddawna już 
miala przybyć do V olski. 

P. Paderewski mówił, że „rozumie ból” 
j gorycz“, jakie układ paryski budzi w spò- 
, łeczeństwie polskie, #e ma na tę gorycz i na 
ten ból cudowne lekarstwo. Mianowicie, jest 
niem— zaufanie i wiara serdeczna w koglicje, 
broń Roże, tylko nie we własne sily, © 

Tę estatnią premjer zupelnie nsuwą 
z obiegu—wbrew calej rzeczywistości, która 
przecież dobitnie stwierdza, że tyla tylko 
mamy zjednoczenia i niepodległości, ile wy- 
kują ich zbrojne ręce żołnierza polskiego 
i praca twórcza żywotnych sił narodu. 

Prasa N.D., jak wskazajiśmy usiłuje 
zatuszować sprawą Cieszyńską, przemilcza 
proiesty, usiłuje skierować uwagę ROZA i; 
i stwa w zupełnie inną stronę, fubrykując fat- 
szywe dodatki o rzekomym spisku, uknutyin 
przez P. P.S. z p. Jodką na czele przeciw 
niepodlegiej Polsce, m także pocieszają 
opinją rozejmem w Poznaniu. 

Dzięki tamn, że rząd p. Paderewskiego 
musi osłaniać interesy dokonane przez swo 
ich przyjaciół z Komitetu Narodowego, doiąd 
nie mamy jeszcze enłkowitych informacji © 
ukladzie co do Cieszyna. Oryginal telegramu 
Balfoura do pułk, Wades spoczywa w to: 
rebce damskiej, która jest to sekretem prli- 
szynela, stanowi obecnie ersatz—tekę minj 
sterstwa spraw zagranicznych, 

Dzięki takiemu stanowisku czynników 
t. zw. miarodajnych zachodzi jeszcze jeden 
fakt ujemny dla naszej przyszłości. 

Nie rozlega sią donośny i powszechny 
glos protestu calego narogu polskiego prze- 
ciw oderwaniu Cieszyńskiego, 

 Zurządzony przez Radą delegatów re” 
botniecych strejk jednodniowy powinien był 
dać okazją do iego. Tymczasem władze, 
zmuszone do tuszowania całej sprawy, uczy- 
nily wszystko, aby strejk nie bił w oczy i 
nie był tym krzykiem protestu, który by 
stwierdził, że Polska nie zgadza się na no- 
wy sejm grodzieński, na nówe rozbiory. 
kiedy w swoim czasie traktat brzeski 
zapowiaduł oderwanie Chehuszezyzny także 
prowizorycznie, caly naród, wszystkie jego 
czynniki, nawet tylokrotnie przez N. D. pię- 
tnowani aktywiści—protestowali i słowem, i 
czynem, 

Nawet Rada Regencyjna potrafiła wte- 
dy znaleźć odpowiednio slowa, a ówczesny 
prezes ministrów p. Kucharzewski podał się 
do dymisji, 

Dziś kiedy nową Chelmszczyzną odry- 
wają nam na zachodzie, p. Paderewski uspa- 
kaja nas i każe ufać, a odruchy protestu re 
żą go jako drażniące p, Wade'a. 

Wszystko to nie są rzeczy dziwne i nie- 
spodziane: szkoła lokajstwa politycznego i sto- 
wiańskich tranzskcji, z której wyszedł p. Ro- 
man Dmowski, innych owoców dać nie może. 

Musi jednak naród uczynić wszelkie 
wysiłki, aby sią wydobyć z tej matni i raž 
na zawsze usunąć od polityki w imieniu na- 
rodu — abitu:jentów carskiej szkoły dypio- 
matycznej z p. Dinowskiia na czele. 

tr. 


————— 


Okraina chre przyjeśi z weprami. 


Budapeszt, 9 lutego 
(P. AE) 


Dnia 7 lutero przybył do węgier 
skiego ministra spraw zagranicznych Ore- 
sta Szaco delevat ukraiński i oświa iczył 
mu, że Ukraina dąży do nawiązania trwa- 
łych, intensywnych stosunków gospodar- 
czych 2 Węzrani. Minister odpowiedział, 
że dalsze rokowania prowadzić będą mi. 
nistrowie fachowi. Ukraina ofiarowale 
Węgrom nieograniczorą ilość benzyny 
ropy, nufly, cukru, tytoniu i fosfatów, żą 


„dając od węgrów w zamian za to wina i 


nierogacizny, dalej pozwolenia na prze 
którego część od 
Ukraińcy daii wyraz ra: 
że wętrzy zajęli w myś! zagad 
Wilsona przyjazne stanowisko wobec lú- 
dności ruskiej oraz wyrazili nadzieję, Że 
wkrótce będą między oboma narodami na 
wiązane stosuuki gospodareze i polityczne. 


stapi weęrrom. 


rnAtrRNzZTa?T"K, TO Jttego 1019 r. 


m. 40. > 
— | a 
t iej ; Przewodniczył p Sienkiewicz. Ko- | EZM — 
Wyiazi komisii (0 Prkowiny. misja organizacyjna zdawała sprawą ze 
(P. A. T.) stanu prowadzonej akcji ekonomicznej 


Kraków, 9 lutego. 


„Czas* donosi: Polska komisja wojs- 
kowa, mająca się udać do Bukowiny, wyie- 
chała wczoraj z Krakowa w kierunku na 
Wiedeń. W skład komisji, której przewod- 
niczy generał hrabia Lamesan-Salms, wchodzą 
oficerowie Józef? Beck, Jan Dąbrowski i 
Stefan Jarnutowski. 


torcewit rehabilituje się, 


Budapeszt, 9 lutego. 
(P. A. T.) 


Marszałek polny byłej armji anstro- 
wecierskiej Boroewie usiłował w piśmie 
wysłanem do „Neue Freie Presse“ zaprze- 
czyć, jakoby zupełne rozpadnięcie się 
arinji austro-węzierskiej na jego froncie 
nie zaczęło się jeszcze przed rowolucją 
wecjerską, Marszałek polny  Boroevie 
przegrał wojnę już w połowie czerwca 
podczas nieszczęśliwej ofeuzywy nad 
Piavą, jak to wynika ze sprawozdań lip- 
c©owej sesji parlamentarnej. 


leklarecja socjalistów niemieckich. 
(PATA 
Moskwa, 9 lutego. 


Z Berlina donoszą: Niemiecka dele- 
pacja ma konferencji w Rernia zgłosiła 
następującą deklarację: Przedstawiciele 
klasy robotniczej wszystkich krajów po- 
winni przedsięwziąć środki dla likwidacji 
przedsiębiorstw, dzialających w związku 
z wojną światową, ograniczających robo- 
tników przy wyborze pracy i miejsca za- 
mieszkania. Żądanie francuskich milita- 
rystów co do przymusowego zatrzymania 
miljona jeńców zmieniłoby ludzi wolnych 
w niewolników. 


arertakrgowcy opuścił Breng 
(BA: ©), 
Brema, 9 lutego, 


Noe 1 dzień wczorajszy minęły spo- 
kojnie. Miasto ma również wygląd spo- 
kojny, mimo, że na ulicach znajduje się 
dużo wojska, Wiele domów zost. ło w cza: 
sie ostatnich walk uszkodzonych. W nócy 
opuścili spartakusowcy ostatnie swoje po- 
zycje ,w mieścia i cofnęli się do zael:o- 
dniegoe przedmieścia Opór ich będzie 
szybko przełamany, W pościg za sparta- 
kusoweami wyruszyła actylerja, piechota 
i lotnicy, 


Lejścia w Kilonii. 
(P. A. T.) 


Kilonja, 9 lutego, 


W Kilonji zastrajkowało 2,000 robo- 
tników. Strajkujący udali się do koszar 
i do mieszkania gubernatora, żądając wy- 
dania broni i wstrzymania dowozu żywno 
ści dla wojska w Bremie. W koszarach 
przyszło do Starcia ze strażą wojskową, 
przyczem po Stronie robotników bvło 6 
zabityeh i 10 rannych, Wieczorem robo- 
tnicy uchwalili zorganizować ogólne bez- 
robocie. Dworzec w Kilonji jest vbsa- 
dzouy przez wojsko. 


emebilizacja we Franji 
(P. A. T.) 
Moskwa, 9 lutego. 


Z Paryża donoszą: Wydano rozkaz 
zdemobilrzowania żolnierzy roczników 1806, 
1897 1 1898. 


kukierercja w sprawie litewskiej, 
Paryż, 9 lutego. 
(P A. T.) . 


Komisja w sprawie polskiej, która 
udała się do Polski, omawiała także spra 


wę litewską z dejegatami htewskim', De: . 


legaci litewscy przedstawili komisji poło- 
żenie na Litwie oraz wskazali na pytrzebę 
interwencji i pomoey przeciw bolszewi= 
kom. Delegaci litewscy oświadczyli po 
kontereucji, że SĄ Z wyników jej zado- 
uoleni. ; 


Główna kwatera kodlicyja 
w konglapfynopolu, 
Saloniki, 9 lutego. 


Generał Franchet d'Esprra; wyje 
shat do Konstantynopola, dokąd przenosi 
awdją główną kwaterę, Dzienniki miej- 
cowe sławią generala Franchela, pòd- 
nosząc jezo udział w zwycięstwie na 
froncie bulgarsaim. 


$ 
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ŁOÓDZ. 
Dzisłejsze Święto. 


Z powodu święta narodowego rq sa- 
mego rana niemal wszystkie domy w śród- 
mieścin wywiesily flagi, na tramwajach u- 
mieszczoro chorągiewki o barwach narodo- 
wych. Instytucje rządowe, komunalne; oraz 
biura prywatne nieczynne, W szkolach lek- 
cje odwołano, Wszystkie sklepy zmknięte. 
W mieścio panuje nastrój świąteczny. 


Nasz dodatek radzwyczajny. 

Wezoraj w godzinach przedwieczornych 
otrzymaliśmy od naszych korespondentów z 
Warszawy informacje tolefoniczne o otwarciu 
Sejmu i usiłowaniu zamachu na posła Kor- 
fantego, Wobec niedzieli, mogliśmy dopiero 
dziś o godz, 7-ej rano wiadomości te wydać 
w postaci dodatku nadzwyczajnego, który pu- 
bliczność wprost rozchwytywała. 


Odwołany strajk powszechny. 


Łódzki okregowy komitet robotniczy 
PPS. wydał wczoraj odezwą, nawołującą 
do strajku powszechnego przeciwko obec 
nemu rządowi i jego polityce zasranicz- 
nej. Strejk ten miał się odbyć dzisiaj. 
Centralny komitet PPS. wydał jednakże 
okólnik, iż, ze wzylędu na dzisiejsze 
święto narodowe z powodu otwarcia Sej- 
mu, zapowiedziany w całym kraju sirejk 
manifestacyjny nie odbęlzie się. Zamiast 
niego urządzone będą zebrania, wiece i 
demonstracje. 


Związek pracowników intelektualnych. 


Wczoraj, przy Al. Kościuszki 14 
odbyło się organizacyjne z brania czlon- 
ków Związku pracowników iutelektual- 
nych, pod przewodnictwem d-ra Toma- 
szewskiego. WA 

. Sprawozdanie z działalności zarządu 
tymczasowego zdawał inspektor Entel- 
man, poczem — na wniosek przewodni- 
czącego, poparty przez zebranych — wy- 
udosił w krótkości podstawy statutu, o- 
pracowaneso przez komitet tymczasowy. 
Po tych wyjaśnieniach, statut zatwier= 
dzono. i 

Sprywa wystawienia kandydata do 
Rady Miejskiej wywołała żywą polemike, 
w której zabierało głos paru mówców. 
Przewodniczący odczytał provram, jaki 
obowiązywać będzie wszystkich, zgłasza- 
jących swe kandydatury na radnych miej- 
skich ze strony Zarządu. Po dyskusji, 
sprawa narazie pozostała nierozstrzyy= 
niętą, czy wystąpić z kandydatem wlas- 
nym lub tez nie, 

Nastęj nie — również po dyskusji — 
postanowiono utworzyć własną kooperm 
tywę. 

W wolngch wnioskach p. Lewicki 
proponował, aby złożenie listy kandyda- 
tów do Raly Miejskiej pouczyć przy 
szlem zarząlowi Zzaakceptowaną przez 
ten ostatni komisją z pośród cziońnków, 
Wniosek ten uchwalono, 

W końcu postanowiono pozosławić 
dotychczasowy Zarząd tymczasowy z pra- 
wem dokooptowania p. Pilicera, do czasu 
zwołania walnego zgromadzenia czlonków, 

Zebrani wskazali zarządowi piętnastu 
kandydatów do komisji, mającej obrado- 


wać z zarządem nań ulożeniem listy 
kandydatów do Rady Miejsi iej. 
Po omówieniu szeregu drobnych 


wniosków, przewodniczący zamknął obra- 
dyo godz. 10 wieczorem. 


U handlowców polskich. 

Wczoraj odbyło się nadzwyczajne ogól- 
ne zebranie czlonków Stowarzyszenia handłow= 
ców polskich (Piotrkowska 108), pod prze 
wodniectwem p, Waszkiewicza, 

Przedewszystkiem delegaci pp, ITilszer 
i Borysławski zdali sprawozdanie z ogólnego 
zebrania handlowców w Warszawie, 

W sprawie kandydatów do Rady Miej. 
skiej, co do postawienia których czyniono za- 
rzuty zarządowi, zebrani po bardzo  wyczer- 
pującej dyskusji, większością glosów uchwalili 
zarządowi votum 7aulawa 

Nas'ęjn o uchwalono podwyższenie skła- 
dek członkowskich do 36 mk. roczne i wpi- 
sowego—do 10 mk. 

W końcu uchwalono zakupić pożyczkę 


"państwową za 10 tysięcy marek i na takąż 


sumę—-pożyczkę miejski. 

Po zdanin przez przewodniczącego re- 
lacji z działalności Rady Robótniczej, obrady 
ukończono 6 godz, IL w nocy, 


Komitet dla bezrobotnych. 


Wyznaczone na sobotę wieczorem w 
magistracie posiedzenie komitelu dla bezro- 
botnyeh nie odbyło się, wskutek nieprzyby- 
cia delegata ministerstwa. Frzedstawiciełe 


| Rady robotni zej wyrazili protest z powodu 


nie zjawienia sią delegata. 


Zebranie pracowników kooperatyw. 


W sobotę wieczórem w lokalu zwią- 
zku zawodowego pracownilów handlo- 
wych i biarowych (Kościuszki 21) odbyło 
się sobranie pracowulików kooperatyw. 


> m w R O Z 


| rządy 


prarewników kooperatyw. Przyjęty został 
wriesek zaproszenia zarządów i innych 
zwiozków pracowniczych, celom "apólnego 
prowadzenia akcji, Na przyszłą sobotę, 
15-79 lutego, zarząd związku zwołaje za= 
wszystkich kooperatyw m. Łodzi 
na raradę w sprawie żądań pracowników, 
W ciąvu zaś tego tywodnia wezwani zo- 
stali wszyscy pracownicy kooperatyw do 
zgloszenia swego akcesu do wspomnia- 
nej akcji. 
Wystawa esperancka. 

Wystawa ecpernncka, mies-"ąea sę w 
lokalu Stowarz. citystów-malarzy i zwolen- 
ników sztuk pięknych (Piotrkowska 71) wobec 
wielkiego powodzenia, jakiem się cieszy, xo- 
stala przedłużonu jeszcze o dzień dzisiejszy, 

Zamiast cychacza.. marta. 

Stróżowie nasi, wystawialjąc nowe żą- 
dania ekonomiczne kamienicznikom, zamel- 
dowali lokatorom, że od poniedziałku za o- 


twieranie bramy po godz. 11 wieczorem bę- 
dą żądać od lokatorów po marce. 


Usiłowanie ucicczki z więzienia. 


Wezoraj więźniowie, odsiadujący 
karę w więzieniu przy ulicy Dlagiej, w 
drogiej celi w liczbie jedenasta wyłamali 
drzwi w celu ucieczki. 

Wysłani policjanci rezerwy, wystrze 
liwszy kilkakrotniew powietrze ziuusili 
więźniów do spokoju, 
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Konstytuanta a sprawa robotnicza. 
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Wiec polityczny P. P. $. — Wielka 
manifestacja uliczra1. 


Wczoraj odbyl się w Wielkim Teatrze 
przy wypelnionej po brzegi sali wiec P. P, S. 
na temat Konstytuanta a sprawa robotnicza. | 
Zagnił wiec ob. Iłuciennik, powolując na | 
przewodniczącego ob. Zakrzewskiego, który 
zaprosił do stolu ob, ch. Brauna, Sicińskiego, 
Szycińskiego i Szyndlerową. 

l'ierwszy prezimawiał Pudlarz. 

Otreślił sytnacją polityczną wytworzoną | 
po ustąpieniu Rządu Ludowego i ostro kry- | 
tykował polityką rządu Poderewskiego, 

Przedstawiciele P. P. S. w Sejmie po- 
winni stać w obronie ludu pracującego prze- 
ciwso wszelkim zakusom ze strony 
burżuazji. 

Gb Płuciennik nawoływał do jedności 
robotniczej, do skupiania się wokół organie 
zacji robotnirzych i wytworzenia jednolitego 
frontu proletarjackiego. Trzeba dowieść po- 
slom P. P. S. w Sejmie, że opierają sią na 
zwartej, świadomej swych celów masie ludu 
pracującego. 

Ob. Jerzy skreślił plan reform do 
których będą dażyć posłowie soxjalistyczni. 
A więc zatwierdzenie dekretów Rządu Judo- 
wege o 8-miu godz. dniu pracy, wydanie 
ustawy o ochronie pracy, upaństwowienia 
kolej, kopalni, wię szych przedsiębiorstw, 
wprowadzenie obowiązkowej szkoły po- 
waszechnej i demolratycznej it. p. W po- 
iiyee zagranieznej kierować się będą jedynie 
lnbrze zrozumianym interesem warstw pra- 
cuja yeh i dlatego badą żądać przyłączenia 
Slaska Ciesińskiego i Ks. Poznańskiego do 
Polski, a nie będą dążyć do zaborów i pod- 
boju Rusi i Litwy. 

W końcu wezwał do protestu przeciwko 
Narod. Komit. w Paryżu i jego przedstawi- 
cielom w Warszawie p. Paderews iemu. Po 
wystąpieniu pewnego komunisty, któremu 
kilkakrotnie przerywano, wygłosił końcowe 
przemówienia 0b. Klimaszewski (Zagłoba). 
W pięknych słowach wzywał do wytężonej 
pracy organizacyjnej, do poparcia swych 
żądań przez czyny do jedności proletarjackiej, 
Sejm powinien być trybuną, skąd będzie 
rozlega! się na świat cały głos pracującego 
ludu polskiego. 

Przewodniczący odczytał rezolucję na- 
stępującą jednogłośnie przyjętą : 

„Zebrani na wiecu w sali Teatru 
Wielkiego d. 9 ln'ego 1919 r. wyrażają swa 
zaufanie posłom I. P. S. w Sejmie i wzy- 
wmią ich do stanowczej obrony sprawy ro- 
botniczej i walki o zwycięstwo ludu pra- 
cn'ą4ceg0. 

/ebrani protestują przeciwko gwaltom, 
dokotywsnyim na robotnikach i żądają nie- 
zwłocznego uwolnienia aresztowanych. 


I 


Wrogowie 
otaczają Polskę 


la wojsko i broń 
potrzeba pieniędzy, 
Nie wolno zwlekać ani chwili 


Kupuimy 
Polską 
Pożyczkę 
Państwową. 


1578-3 


Święto policji państwowej w Łodzi. 


Wczoraj Policja Państwowa obchodziła 


troczystość swego założeria. Okolo godz. 
10-ej rano przed kościół św, Krzęża przy- 
był pluton konny, prowadzony przez komisae 
rza Jeziorskiego wraz z 3 kompanjami polis 
cji pieszej z oficerem Tmaszem na czele w 
towarzystwie orkiestry policyjnej, 

W kościcie ks. kanonik Szmidel edpra- 
wit nabożeństwo, na którem byli obecni 
przedstawiciele władz wojskowych i cywilnych. 

Po ukończoniu nabożeństwa i zaprzy* 
siążeniu policji odbyło się poświęcenie lokali 
policyjnych. Najpierw poświęcono lokal po- 
licji krymina!rej przy ul. Olgińskiej. 

Pozaiem zaproszeni goście zebrali się 
w gmachu po'ieji państwowej, Kościrszki f; 
okolo godz. 12 w poludnie przed gmachem 
odbyła się defilada powyżej wymienionych 
oddziałów policji przy akompaniamencie or- 
kiestry. 

Po poświęcenin całego gmachu, zapro- 


| szeni goście, między którymi byli ks. prala 
Ze- | Tymieniecki, kanonik Szmidel, pułkownik Ja- 
reakcji i | giąski, komisarz lndowy Rzewski, — burmistrz 
| Kernbauim, 
| dr. Tomaszewski, naczelnik kancelarii zarząe 


przewodniczący Rady “Miejskiej 


du miejskiego p. Iżycki, przewodniczący de- 
legacji skarbowej. p. Pilcer, wyżsi funkcjona= 


rjusze łódzkiej policji państwowej z komem: . 


dantem ob. Zbrożkiem na czele i inni zæ 
brali sią w jednym z lokali na skromne śnia- 
danie. 

Piękną mowę wygłosił prałat Tymie- 


' niecki, wskazując, że polska policja nie be- 


dzib wrogiem ludności, jakimi były rosyjska 


1i niemiecka, a opiekunem jej. Obecna policja 


nasza złożona jest z naszych braci, a ne 
czele jej stoi jednostka energiczna i uczciwa, 
Prałat w zakończenin życzył tej instytucji 
państwowej rozwoju dla dobra ogólnego. 

Pozatem przemaw iał—komisarz ludowy 
ob. Rżewski, porównęwując dawne organa 
policyjne, których głównym zadaniem było 
bazenie nad politycznemi przekonaniami 
obywateli. Policja polska będzie pilnowała 
ladu i porządku. 

Przemawiał-=pozatem jeszcze cały 8ze- 
reg innych mówców, a między nimi pełną 
uczucia mową wygiosił inspektor policji kry= 
mina!lnej p. Mensowicz, pochodzący z Galicji, 
który roztoczył grozę obecnego życia lwo- 
wian, nawołując do ofiar dla nich. Z 
dzono też niczwłoczną składkę na ten eel, 
która dała 745 mk. 

Odpowiadał mówcom— komendant Zbro- 
żek, wyjaśniając jednocześnie zadania policji. 


REY EA 


Krwawe zajście 
na wiecu niemieckim. 


Rozbrojenie policjanta przez komuni- 
stów. Strzały na sal!. Zranienie dwóch 
osób. 


Wczoraj wieczorem w sali niemiec- 
kiego towarzystwa ŚMpiewaczego (Viotr- 


Zebrani protestują przeciwko zbrodniczej | kowska 243) odbył się wiec wyborczy do 


polityce Komitetu Narodowego w Paryżu 
i hanisbny czynom brrzuazji z p. Dmowskim 
i Paderewskim na czele, która sprzedala 
Sląsk Cieszyřs™i imperjnlistom czeskim. 
Przed tenirem przemawiali dö tlrmów, 


które nie mogiy pomieścić w sali ob.ob.: 
Gertner, Płócienn:k, Mierzwiński i Jerzy, 
który odcezyieł powyższą rezolueję, również 


jednog!ośrie przyjęta. 

Po tzońezonym wiecu uforinował się 
wielki pochód ze sztandorem V.P.S. do któ- 
rego przy/ączyły sią ieszcze pochody z wie- 
ców dzielnicowych, wielotysięczny tinm ru 
szył riotrkowską. Przy ul. Nawrot do zebra- 
nych przewawiali ob. Zakrzewski, Pudlarz 
i Płóciennik, poczem pochód rozwiązał się, 

ma | na 


| zakończeniu 


Rady miejskiej partji niemieckich praeo= 


wników fizycznych i intelektualnych“, 
na którym wystąviło kilku mówców, Po 
wiecu około godz. 8 wiecz. 
kilku komunistów niemieckich praznęło 
dostać się na trybune, aby wygłosić mowy, 

Policjant lenacy Rutkowski, sądząć 
że komuniści elicą dokonać napadu na 
prezyljum wiec, podążył za nimt natry- 
bune i wyciągnął rewolwer, Komuniści 
rzucili się jednak na niego i rozbrońli, 
odbierające od miego rewoiwer, 2 ktérego 
też dali 2 wystrzały, „Jędua kula trafila 


40-letniego Butsows' iego w brzuch, raviga, 


go ciężko, druga zaś tralila stojącege 


obok uczestnika wiecu, Jana Węzuesa, se 


niąc go w lewą ROG% 


4% 


W zali pewniała panika. Wlocowni- 

rzucili sią UG wzieczal, 

Wkrólce przybyla karełka Pogoto- 
wia Ratarkowogo, które po udzielenia 
ravionym pierwasej pomocy odwiozła ich 
do szpitala, 

Sprawcy strzałów zbiegli 


17/5 Dzis w poniedziałok o g, 7.30 
ceny popularne 


Każda kobieta. 


TEATR 


Stalą 


d 


TEATR POLSKE (Cegialniana 63) 
pod dyr. Franciszka Ryciłowsalego. 
W pontedzisick, dnia 10 Intego w dnin otwarcia 
Selma ;,UROCZYSTE PRZEDSTAWIENIE”. 
(Szczegóły w programach), Czysty dochód na 
rzecz obrońców Lwowa, Początek o godz, 7.30 w. 
Wtorek, dula 11 lutego staraniem Komitetu Po- 
mocy Walezgeym Obrofńcom Lwowa s Kawlas 
renka’, Premjernt Komedją w 3 akt, T. Ber- 
narda. Reżyser K, Tatarkiewicz, 
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MAKSYMILJAN NOWER 
8 łódź, w lutym 1919 r. 


zaręczeni 
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Odezwa polskich związków socjalistycznych. 


Narodowe stanowisko socjalistów. 


Polska w niebezpieczeństwie — 


lud roboczy będzie Jej bronić. 


Warszawa, 10 lutego. 
(v. à. T.) 

Dzik pojawi sią tu nedriyoralny doda- 
tek „Robotnika“, zamiesstzający odczwę 
związków. polskich posłów socjalistycznych 
do polskiego ludu pracującego. W odezwie 
tej między innymi oświudczono, że posłowie 
będą dążyli do zorganizowania posiłków 
i ofiar na rzecz budowy niepodległej, zjed- 
noczonej, ludowej republiki polskiej, 


Polska zagrożona z 4-h stron przez 
niemców, czechów, roajan i nkraińców, Tad, 
który chce być woley i rządzić się w swoim 
kraju, meni ten kraj obronić, Nie chceray 
cudzego kraja, ale nie oddamy polskiego. 
Dążyć będziemy do ściślejszego sojuszu z nie- 
podległą Litwą i Białorusią. Wniesiemy 
ustawę o ratowaniu Ojczyzny, 


W niepodległej Dolsce dążyć będziemy 


FURY M, xd vi t 


SPRO 


OBTEJTYTARER, 10 Teleze (VIS r 


(03) are WD RZ CEO ETA OŚ PNE U ARAŃE NI i a 


do utworzenia i ubezpieczenia społecznej re- 
publiki demokratycznej, dążyć będziemy do 
reformy stosunków społecznych w Dolsoe. 
Polska republika społeczna musi stworzyć 
zorganizowaną przez państwo szkolną oświatą 
powszechną, swiecką, bezpłatną. Dążymy do 


Nr. 40: 


EW O W W O R O O R 


wprowadzenia waluty polskiej opartej na 
własności calego narodu. W sprawach 
wojskowych jesteśmy zwolennikami znpeł- 
nego zniesieniąn militaryzmu. Cała  nnsza 
działalność w Sejmie zmierza da utorowania 
drogi ustrojowi socjalistycznenu, 
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licja zażąda od niemców wyco- 


fania wojsk z zaboru pruskiego. 


Genewa, 10 Jutogo, 


(P. A. T.) 

Prasa francuska zbliżona do kół rzy- 
dowych, miedzy innymi „Echo de Paris", 
Journal de debats“ i „Maiin“ domaga się 
ażeby na najbliższych obradach posta- 
wiono niemcom następujące warunki: 


1. Wycofanie wojsk niemieckich poza 
granice Polski pod zaborem pruskim łącz- 
nie z Odańwkiem i Prusami wschodnimi, 


2. Objęcie Gdańska przes wojuka 
koaMcyjne do czasu rozstrzygnięcia losu 
| tego miasta przez konferencję pokojową. 
8. W Prusiech wschodnich, któ- 


rych część należy do polaków, a część 
do litwinów, mają niemcy mieć możność 


pozostawienia tylko wojsk policyjnych, 


RE l +2072 $ 
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Zzajdającyeh sią tam materjałów wojen- 
nych i taboru ruszyć niemmcom nie wolno. 

4, Należy zabronić niemcom prze- 
kroczenła granicy terytorjum byłego pań. 
stwa austro-węgierskiego. 

b. Oprócz przewidzianej w układzie 
s 11 listopada dostawy materjałów należy 
niemców zobowiązać do regularnego dos 
starczania dalszych lokomotyw, wagonów. 
izaszyn i sprzętów rolniczych, 


0. Naloty przeprowadnić zzjęsia za- 
kładów Kruppa w Essen i rossiągnąć 
koutrolę nad wszystkimi fddrykami nie- 
mieckimi, która zmusić należy do wy- 
twórczości związanej z odbudową znisz- 
czonego przemysłu belgijskiego i fran- 
cuskiego. 


NIE. 


Od dni kilkku opinia publiczna zaniepokojona jest sensacyjnym wykryciem wielkiego paskarskiego 


i przedsiębiorstwa, 


Otóż niżej podpisani udziałowey firmy: 


ROZPOREK i S-ka 


zę” pragnąć zrehabilitować się w oczach publiczności od jutra dadzą najdokładnicjsze wyjaśnienia w tej 
M aferze w kinematografie „CASINO, 


me Lekcje tańca. 


Nowy kurs dla początkujących (grupa 5) rozpoczną w Śro- 
— de, dnia 12-go b. m., o godz. 7 wiecz. — 
Druga lekcja kursu wyższego odbądzie się we wtorek, dnia 


— 11 b. m. © godz. 9-ej wieoz. 


Witold Lipiński, 


Cegielniana NA 10. 
oeann 


Widzewska Ni 73. 


Biuro Pośrednictwa Pracy 


przy 


Zyd. Zrzeszeniu 


tów F MTA 


SALME 


stosuje sią z doskonałym skutkiem przy Reu- 
matyzmie, Artretyzmie, Nerwobólach i t. p. 
Sprzedaż we wszystkich aptekach, 


Polskie Zowarzystwo Ubezpieczeń 


= poszukuje agenłów » 
nających rozgalęzione stosunki w Łodzi i okolicy. 
Jferty pod lit, L, S. uprasza się składać w Admi- 


iistracji pisma. 


Na kursach językowo-hanilowych 


«== |, M. POZNAŃSKIEGO «== 
22 Sienkiuwicza 22 


tozpoczyna się dn, 10 b. m. zającia w równoległych grupach: 
kngielskiepo, Francuskiego, Polskiega, Włoskiego stenografji, 


ZaniBy codziennie od 1 —1 | 5—8 w, 


kalemików-Zodzian 


poleca bezinteresownie „A rademików-Zodzian 
Biuro czynne codzień od 6 — 7, mieści sią w lokalu Stow. 
Nanczycieli (Piotrkowska 16, Poludniowa 5, II p.). 


EENE 
= MOTOR 


(Balsam methyl- 
H) (Salletlici 
com 


Mleczarnia 


A. RAAUCHA 
Cegielniana nr. 64 


naprzeciwko Teatru Polskiego 


wydaje zdrowe i smaczne obia- 
dy i kolacje po cenach kon- 


kurencyjnych tylko 2 mk. 
1579-1 


Kwit depozytowy 
Tow, Wzaj, Kredytu Przemy- 
słowców Łódzkich za N 855, 
zlóżony na 5800 rb., wysta- 
wiony 8/10 18 r, na imię 
Karola Klose, Zastrzega 
się przed kupnem, 1460-3 


1404-38 


Choroby wenóryczne 
i skórna 


(r. Sołowiejczyk 


powrócił z Moskwy, 
Rozwadowska 4 
przy rogu Piotrkowskiej 


Przyjmuje od 10 do 12 1 od 5 do 
7-e] po poł, 817-5 


Dr. med, 


S, Rakowski canam 


Byty asystent prof. Pugnat 
Choroby uszu, nosa, gardła 
I płuc, 
= Srednia Hi 4 mm 
Przyjm od 10—12 i 4—5 pop. 


429—5 


p.) 


1577-1 


1482-3 


I. R. Weissman 


Choroby wewnętrzne, 
Sper. thor. żalądkn f klszełt, 


Piotrkowska Ma 18, (Wschod, 31). 


40 —3 1270—12 


Z głębokim szacunkiem 


Redo, Mrozińska, 5 karzyński, 


Gasiński, 


Jaracz, Szymborska, Dobosz-Markowska, 
dyrektor towarzystwa: Baniel Kokiet Konrad Tom, 
sekretarz towarzystwa: Owsiej Szykarny ... król paskarzy. 


(fortepian) me 


Dr. S. Kantor 
Specjalista chorób wenerycznych, 
skórnych i dróg moczopłiciowych 
(niemoc ow, Leczenie pro 
mieniami Róntgena i światłem. 
Piotrkowska M: 144, 
róg kwancellekiej. 

Godziny przyjęcia: © — 2 rano 
16-8po Bo Dla pań od 6 AU 

—3 


Fabryka tlenu 


jakoteż warsztat spajanla 
różnych metali 


zostały znów uruchomione 


Franciszek Wag 


Łódź, Wólczańska 


MYDŁO 


w najlepszym gatunku: M 1—mle. 
8 — funt, Mi= 4 mk, 80 (en, 
szare —5 mk, ò) f. soda, kroch- 
ma), stenrynowe świece 4 m, 50([. 
| wszelkie dodntki do prania 
po cenach hurtowych tylko u 


DRUCKERA, Srednia nr. 2. 


UWAGA: Nie posiadam obecnie 
{ijt h26-3 


93-9 


Japoń:kie ogrze» 
wacze kieszonkowe, 
chroniące przed zaziębie- 
niem. Sprzedaż hurtowo I 


eta! ioznia w księgarni 


H. Blechschmidła 


Pczejazd Nè l, 


Operator ońeisków 
A. Kartowski, Piotrkowska Me 60 


front, I piętro. Usuwam wszelkie 
mdotski, wrosnięte paznogcie, bóle 
w nogach za pomocą elektrycz 
ności, Od 9—4 lol 3—3 pop 


„Redaktor i wydawca Marceu Szchz. 


(noszenia drobne, 


wyprzedam 


1 

M. Wyjeźdźają”, me, tre. 
dens, stół, krzesła, otomane, sza- 
fy, łóżka, materace, bleliżniarkę, 
komode, szafki nocne, lustr, 
biurko, łóżeczko dziecinne, ko- 
tyske, słupki, *tażerki, Plotrkow- 
ska 223, m. 3, 1 piętro, front, 

400—10 


A. Sprzedają złe moblo no- 


Dzielna — 11, m. 25, Derejski. 
473—12 


Nowakowska mie- 


Akuszerka zka obecnie Dalel- 
na 34. 705—12 


B. B. Meble Kobiówatolarai. 
Orla 23. 1065—15 


R; ro wsk prośb, tłomaczeń 
U posrednictwa, egzystu- 
Jące od lat 20, a nieczynne przez 
czas wojny, otwarte zowtało przy 
ul, Przejazd N4. A, Mazowiecki. 

353—4 


hoy Kasa ogniotrwala 
Orezdzfńska (Jedne ei u- 
rządzenie sklepowe — zaraz do 
sprzedania, Wiadomość: Olgiń- 
ska 9, m. 6. 360-10 


: w interessoh służbo- 
Inżynier wych jedzie do Rosji, 
będzie w Kijowie, Charkowie, 
Moskwie, Petersburgu, Odeaie I 
na Kaukazie, wraca ya 2 mlesią: 
ce, wyjeżdża 20 lutego, Przyjmu- 
je Hety i zlecenia. Rozmówić się 
można od 10—1 r. l od 4—6 w 
Zielona NM 12, Guhl, pok. Xe 60. 


p? 5038— 
Krawiec damski J. Berkowicz, 


iługoletni krojezy fir- 
my Emil Szmechel*, szyje ko- 


Lekcji muzyki Geą Pa me 


ną, oraz jęz, polskiego I niemiec 
kiego teori! T konwersacji udzie- 
la rutynowana nauczycielka, Za- 
stać można od 4 do 6-ej po poł. 
Szkolna 17, m, 8, Il p. front. 
377—10 


z 6 krzeseł, stół, nikio- 
Leż:nka, wa łóżko — tanio do 
sprzedania, Ceglelniana 64, m. 9. 


ŁÓ zk materace, otomang dys 
02 d, wanowĄ, krzesła, tremo, 
szafę<sprzedan tanio, Sienkie- 
wiczn 59, m. 4, oficyna, pierwsze 
wejścin, I piętro, 841—3 


nauczycie! ka-wy= 
lutynowana chowawczyni (ży 
dówka) z wykształceniem gimna- 
zjairem, posiądająca pra pol- 
ski, niemiecki, rosyjski, dla po- 
czątkujących francuski, poszu- 
kuje kondycji na wyjazd, ewen- 
tualnie w miejsen, Łaskawe ofer- 
ty do adm, „Głosu* pod „Wy- 
chowawczyni*, 487-2 


Student Uniwers, Warszawsk 
ndziela lekcji w zakre» 
sie nauk gimnazjalnych, Nowo- 
Cegielniana 1%, m, IU. 921-2 
i lekoji polskiego, — 
Udziela n Oferty $ adm, Glo- 


>p Polsklego* sub. „Nauczyciel- 
a^. 


j 47 2 
salom lekeji muzyki forto- 

1 
Udzi :lam planowe] -niedrogo - 
(ćwiczenia na miejscu), Oferty 
do admin, „Głosu* sub „Muzyka“ 
= 52:—3 


Wy howawczyni boan = d0: 


bremi swin- 
dectwami į praktyką, potrzebns 
do dwojga dzieci, Sienkiewicza 


nr. 21, m. 6, II piętro, 560 - 2 
+ ńszport, wydany na 
Zgubiono feig Szogla Szwarem 
457—2 


Í lub 9 okoje umeblowane z 

rontu, z e'ektrycznem 
osw etleniem, centra nem ogrze” 
waniem=do wynajecia od zaraz, 


[ains paita po cenach przy- | Wiadomość — Przejazd 40, m. 17. 


stępnych, Zawadzka 40, 375—% 


433—3 


